
Walki\ i prat:ą uirwala klasa robotnit:za pokój 
Obrońtg pokoju równait:if krok z bobaiłrską klasą roboini.:zą 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Cena 5 zł 
Łódź 

ponledziałeJ< 

21 sierpnia 

1950 r. 

Rok VI 
Nr 229 
(1851) 

Hołd bohaterom 
walki o sprawiedliwy ustrój spole~zny 
f:odniosłe uroczystości na stokach Cytadeli Warszawskiej 

W. HIBNER W. KNIEWSKI 

A r ch. „Dz. :t..'f 

H. RUTKOWSKI 

Ludzie, którzy torowali 
drogę naszym dniom 
D nia 21 sierpnia 1925 r. o godz. dziano bezwzględną walkę, kt6nj 

4.SO rano na 1tokach warszaw- metodą było to, co zaw11ze jest m„ 
skiej Cytadeli stanęło trzech ludzi todą walki kłamstwa przeciw pra""' 
skazanych na śmierć: Władysław dzie: zdrada i prowokacja. 
Hibner, Henryk Rutkowski, Włady- W szeregach KPP w tY1U czasie 
sław Kniewski. Byli spokojni. Za- znalazło się wielu zdrajców i prowo
wlesili swe czapki na słupkach, !!ple- katorów, nasłanych przez wysługu.. 
tli ramiona w ostatnim pożegnalnym jącą się szlachecko - burżuazyjnym 
uścisku. Nie dali sobie zawiązać władcom policję polityczną. Szubraw 

Dnia 20 sierpnia w przeddzień 25 rocznicy śmierci Hibnera, oczu. Patrzyli spokojnie na błyszczą- cy bez sumień, za judasrowy grosz 
Kniewskiego i Rutkowskiego na stokach Cytadeli, gdzie już wJeniec sekretarz KC PZPR Ed\vard ce we wschodzącym słońcu lufy ka- sprzedający swych braci, byli bardzo 

. h • d · · Ochab i zastępca ozł".>nka Biura Po- rabinów plutonu egzekucyjnego. ,,gorliwymi" członkami partii. To wzmesiono część wspaniałego pomnika ku ie czci, g zie znaJ• litycznego KC PZPR Hilary Cheł- i do 
d · • k b k b nik, ZMP · ł Hibner m6wił, zwracając e ę oni podrzucali nielegalną literaturt uje się dziś par z udowany rę oma ro ot ow, , zo - chowski. Następne wieńce składaJ·ą: h ·1 t 

b · żołnierzy: w miejsca, gdzie w c W1 ę po em nierzy, społeczeństwo polskie oddało hołd nieugiętym OJO• przedstawiciele Zarządu Głównego „Nauczcie się na nas strzelać, aby- znajdowała ją robiąca rewizję poli-
wnikom walki o sprawiedliwy ustrój społeczny. Z 19 woje- ZMP, CRZZ, Zarządu Głównego śeie potem umieli strzelać w tych, cja. Oni organizowali terrorystyczne 
wództw kraju, z miast i wsi, ze wszystkich fabryk, instytucji Związku Bojowników 0 Wolność i kt6rzy was gnębią" - wskazał ręką zamachy, dzięki którym komuniści 
i szkół stolicy przybyły delegacje lud:u pracującego i młodzieży Demokrację, Ligi Kobiet. na prokuratora i jego asystę. - wędrowali do więzień, oni wreszcie 
oraz rzesze mieszkańców Warszawy. Las sztandarów, czer· W imieniu Centralnej Rady Wol- „Rewolucja nas wskrzesi". na procesach występowali jako świad 

h • b. ł h k •t ł ' d ł · nej Mrodz.ieży Niemieck~ej (F'DJ) S 1 gł szyła słowa kowi·e 1· zeznawali· - przeciw rewo-wonyc l 1a oczerwonyc wy w1 a w s oncu pona g owam1 składa wieniec Rudolf Haertl. a wa za u . · 
tłumu, zgromadzonego w parku i na wałach Cytadeli. Przy Szpalerem utworzonym przez pocz ~:: lucjonistom. 
pomniku pełnią straż żołnierze odrodzonego Wojska Polskiego. ty sztandarowe idą następnie z w.i.eń Za co ~ginęli ct ludzie? Partia rozumiała niebezpiecr;eń-

cami delegacje komitetów wojewódz Wyrok sądu głosił, że za usiłowa- stwo. Partia, kt6rej szeregi zaczęły 
Rozbrzmiewają dźwięk.i hymnu KC PZPR, członkowie rzą~u. przed- kich Polskiej Zjednoczonej Partii Ro nie pozbawienia życia ścigają- szczerbić areszty, wystąpiła do wat. 

narodowego i „Międzynarodówki",\ stawidele stronnictw politycznych, bi;>tniczej z całego kraju z delega- cych ich policjantów. Wyrok sądu ki. 
kompania hr.morowa prezentuje CRZZ, czołowi działacze ruchu mło- cją komitetu województwa śląskie- nie mówił 0 idei, której bronili swym Zaczęto wykrywać i likwidowaE 
broń. Przybywają członkowie Biura 1 d:z.ieżowego, przeds1awkiele wojsk~ go na czele. Cały pomnik pokrywa życiem trzej proletariaccy bohatero- prowokatorów. 
Politycznego KC PZPR i członkowie i organizacji społecznych. Przybyh się wieńcami, wiązankami kwiatów. wie. Wyrok sądu nie mógł mówić o * · 

również ozłonkowje roozin oraz sta- Gdy ".>rkiestra rz;aczyna grać ,,Mię- tej idei, bo idea ta była prawdą , go- przez prowokatora Cechnowskłe. 
rzy towarzysze walki i pracy Hibne- dzynarodówkę" nad Cytadelą , gdzie dzącą w zakłamany reżim kapitali- go zginęli oficerowie _ komuni· Powrót de'ega(j"f" fJOfSkieJ· ra, Kniewsk.iego d Rutkowskiego. padło tylu żołnierzy wielkiej armii styczny. ści Bagiński i Wieczorkiewicz, przez Uroczystość odsłonięcia pomnika polskiego proletariatu, wzbija się Ruc~ r~wolu~yjny, gło~zący has~a prowokatora Cechnowskiego zginął z Pra„I zagaja sekretarz organizacyjny ko- pieśń o wielkim boju za wolność sprawiedlrwo.ści .społec~neJ, był poz- młody towar zysz Engel w Łodzi, 7 · mitetu warszawskiego PZPR ob. Lu i sprawiedli~vość. Śpiewają sta.r.zy dl k tal stów 1 obszarników 

WARSZAWA .20.8. - Do Warsza..! tek, po czym wśród głębokiej ciszy robotnicy, towarzysze walki Hibne- ny, a ap! 
1 

· · · J! zginęli młodzi górnicy z Dąbrowy-' ktorzy swe wygodne zyc1e op1era.1 HaJ"czvk i J'ila r ci>:yk - przez nieg~ wy powrócib z obrad Biura St.:lłcgc przemawi&• sel<reta-r:: K_C PZPR ~- ra. Ieni~w~k·<!g? , Ru~o·wski~S'?· śp~e na wyzysku mas pracuJących Polski. I · 
Komitetu światowego Kongresu dward Ochab. {WyJątk1 z przemo- wają Judzie pracy i nrtodZJiez, któ- Dlatego też ruchowi temu wypowie- (Dalszy ciąg na stronie drugiej) 
Obrońców Pokoju, które toc:zyły się :vienia podajem~ ~on!żej) . Gorące rzy dziś idą od zwycięs~w'.1 do zwy-
w Pradze, delegacja Polskiego Komi- i mcx:ne slow.a ? zyciu. l walce boh1;l- cięstwa w walce o .SOCJahzm. 
tetu Obrońców Pokoju w składzie, terskich sy~o~ polskiego proletaria • • 
ob. ob. Ostap Dłuski i Leon Krucz- tu r?zplotn:1en;~a3ą . zgro:n~dzonych. I prze m ÓW Ie n Ie kowski PadaJą okrzyki: „Niech zyJe Polska 

· ZjednoC7JOna Partia Robotnicza - 1 Edwarda Ochaba 
Wyspa Nanpeng 

spadkobi-erozyni najszczytniejszych C d I k • 
tradycji KomUI!listycznej Partii Poi- podczas uroczystości na stokach yta e i warszaws 1ei ski", „Niech żyje Związek Młodz ie- • 

u;qzUJolona 
PEKIN, 20.8. - Agencja Sinhua 

podała do wiadomości, że chińska ar
mia ludowa wyzwoliła w dniu 9 sierp 
nia wyspę Nanpeng. Wyspa ta znaj
duje się na wschód od 112 południka 
i na południe od 22 równoleżnika. Od 
działy kuomintangowskie, znajdujące 
się na tej wyspie zostały doszczętnie 
rozbite, 

ży Polskiej - spadkobierca wielkich 
tradycji Zw:iązku Młodzieży Komu
nistycznej". 

Po przemówieniu Edward Ochab 
'Odsłania tablicę pamiątkową, na któ 
rej widnieje napis: „W tym miejscu 
2i: VIII 1925 ;r. rozstrzelani zostali, 
z rozkazu zbrodniczych rządów bur 
żuazji. mężni żołnierze KPP d KZMP 
Władysław Hibner, Władysław 
Kniewski, Henryk Rutkowski". 
Chylą się sztandary, w głębokiej 

Plan Marshalla działa ~~y rozbrzmiewają salwy honoro-
Następnie przemawia przewodni-

RZYM, 20.8. - Zakłady przemy- czący ZG ZMP Władysław Matwin. 
słowe we Włoszech ograniczają swą Rrzy dźwiękach marsza żałobnego 
produkcję, ponieważ rynek włoski za Chopina do stóp pomnjka zbliżają 
sypywany jest towarami amerykań- się delegacje rz; wieńcami. 
skimi. W związku z tym ilość bezro- Wieniec z czerwonych kwiatów 
botnych wzrasta. W zakładach Reg- od przewodniczącego KC PZPR Pre 
giana w Reggio Emilia zwolniono z zydenta Bolesława Bieruta składają 
pracy 2.300 robotników, w stalo"vni członek Biura Politycznego KC 
,,Ansaldo" w Genui - 4.417 robot- PZPR, członek Rady Państwa Fran
ników. W Rovigo robotnicy cukrowni ciszek .Tóźwiak-W~told i ,;ekreta["Z 
przeciwstawili się zarządzeniom dy- KC PZPR Franciszek Mazur; w imie 
rekcji, która zwolniła z pracy część niu rządu składają wieniec premier 
zatrudnionych. Robotnicy zajęli fabry Józef CyrankiewiC·Z i wicepremier 
kę, oświadczając, iż nie dopuszczą do I Hilary Minc; i imieniu KC PZPR 
ograniczenia jej produkcji. składa u stóp pomni.ka ogromny 

Nieprzerwana fala zobowiązań 
n a cześt I Polskiego Kongresu Obrońców Pokoju 

WARSZAWA, 20.8. - Wiei ką falą zobowiązań produkcyjnych 
czczą robotnicy, chłopi i młodz ież zbliżający się I Polski Kongri;~ 
Obrońców Pokoju. Czyny i sło wa polskich bojowników o pokoJ 
świadczą, że nasz wkład w dzieło światowego pokoju poważnie 
wzrasta. 

W dalszym ciągu nieprzerwaną fa„ I cy wydziału energetycznego zobowią 
lą napływają zobowiązania załóg ro- zali się przez zastosowanie wniosku 
botniczych zakładów przemysłowych racjonalizatorskiego w kotłowni i u
śląska, podejmowane na apel górni- sprawnienie pracy uzyskać 3.700 tys. 
ków kopalni „Wieczorek". zł oszczędności w stosunku roczn~. 

Na uroczystym zebraniu załogi ko- W wojew. łódzkim, obok robotni-
palni „Klimontów" zobowiązania w ków fabryk, r6wnież chłopi odpowia
odpowiedzi na apel górników kopal- dają czynem na wezwanie górników 
ni „Wieczorek" podjęło 26 górniczych kopalni „Wieczorek". 
zespołów produkcyjnych, które posta Chłopi z gminy Krzyżanów zobowią 
nowiły w okresie 5 miesięcy wykony zali się zakończyć jesienną akcję 
wać od 125 do 140 proc. normy. siewną do dnia 30 września br., tj. na 

Na zebraniu załogi Państwowej Fa- 10 dni przed terminem. 
bryki Sztucznego Jedwabiu, zwołanym Chłopi gminy Łęczno w pow. piotr 
przez zakładowy Komitet Obrońców kowskim dostarczą ponad planowaną 
Pokoju, robotnicy podjęli szereg po- ilość - 200 m sześć. kamieni na bu 
ważnych zobowiązań produkcyjnych, dowę drogi. Mieszkańcy gminy Gole
pozwalających na zaoszczędzenie wie- sze wybudują dQ dnia 20 bm. 100 m 
lomilionowych kwot. M. In. pracowni droji bitej. 

W czasie w~rajszych uro czystości w Wanzawle ku czct Hl. 
bnera., Kniewskiego 1 Rutkowskiego obszerne przemówi#lnie wy
głosił sek:retain u:c PZPR. Edward Ochab. Mówca zanal!zował 
pokrótce historię walki polski ego ruchu rewolucyjnego z uclSkiem 
carskim a. następnie rodzimą burżuazją. Omówiwszy okoliczności 
w jakich nutą.piła. zbrodnia. na trzech bojownikach o Polskę so
cjalistyczną mówca powiedział m. in.: 

Zamordowani przed 25 laty bo-, uosabiają najlepsze cechy polskich 
h~terscy żołnierze komunLzmu, tow: rewolucjonistów proleta~iackich •. po 
tow. Hibner, Kniewski i Rutkowsk'l zostaną dla nas wzorami robotnicze 

Działaniu wojenne w Korei 
LONDYN, 20.8. Sytuacja na fron

cie w Korei w dniu 20 sierpnia w 
świetle depesz agencji Reutera 
przedstawia się następująco: 

Na odcinku południowym wojska 
północno-koreańskie atakują pozy
cje amerykańskie i .zyskują na te
renie. Walki toczą się obecnie w o
dległośoi 15 km na północny zachód 
'OCl portu Masan oraz w odległości 
60 km na zachód od portu Pusan. 

Oddziały armil ludowej, nacierają 
ce na wybrzeżu południowym pro
wadzą zaciekłe walki z jednostkami 
25 dywizj,i amerykańskiej, które sta
wiają opór wykorzystując dogodne 
warunk:i terenowe ora<ZJ .sztuczne u
mocnienia. 

W dniu 19 sierpnia podczas nalotu 
na Seul 12 bombowców amerykań
skich artyleria przeciwlotnicza armii 
ludowej strąciła 5 samolotów nie
przyjacielskich. 

go męczeństwa d zapału, ofiarności 
i wierności dla ·idei wyzwoleńczej, 
idei komunizmu. 

Towarzyiszie pomordowani przeZJ 
bandytów burżuazyjnych żyją dziś 
w pamięci mi1ionów ludzi pracy, ży 
ją i żyć będą w legendzie i pieśni, 
żyją i zwyciężają w twórczej pracy 
budowniczych socjalizmu. 

U tej męczeńskiej mogiły mło
dzież nasza uczy się i będzie się u· 
czyć jak należy żyć, walczyć i wszy 
stkie swe siły poświęcić sprawie kla 
sy robotniczej , spraw.ie wolności, 
sprawie komunizmu. 

U tej mogiły uczymy się nienawi
ści do wroga klasowego, bezlitosnej 
walki o całkowite wytępienie wszy
stkich agentur tego wroga, o wypa
lenie rozżarzonym żelazem wszyst
k ich ogniw i śladów prowokacji, na
dal stosowanej ,z maniackim uporem 
przez burżuazyjnych bankrutów, a 
zwłaszcza przez nowych rozkazo· 
dawców polskiej reakcji - zib6jec
kich imperiali stów z Waszyngtonu 
.i Wall-Street. 

(Dalszy ciąg na str<>nle drugiej) 
Na północny wschód od Waegwan 

trwają zacięte walki. 

Na innych odcinkach frontu -
działalność patroli. Lotnictwo ame
rykańskie bombardowało miasta i 
wsie K".>rei. 

Głos praH1dq 

PEKlN, 20.8. Z Phenianu d".>noszą, 
że dowództwo naozelne sir zbrojnych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej ogłosiło w dniu 20 
sierpnia rano następujący komuni
kat: 

Oddziały armii ludowej prowadzą 
w dalszym ciągu na wszystk.ich 
frontach uporczywe walki ze sta
wiającym zaciekły opór nieprzyja-

Oficer amerykański o agresji U. S. A. 
PEKIN, 20.8. - Agencja Sinhua do 

nosi z Pekinu, że amerykański oficer 
lotnictwa, Robert Layton, z 28 eska
dry bombowców wzięty ostatnio do 
niewoli - przesłał do jednego z 
pism w Phenjanie list, w kt6rym 
stwierdza: obecnie, gdy mogę bliżej 
przyjrzeć się temu, co się dzieje w 
Korei, stwierdzam, że polityka USA 
w Korei była niegodziwa. Przekona-

łem się, że absolutna większość ludno 
ści Korei północnej i południowej po 
piera Republikę Ludową. Armia Lu
dowa cieszy się ~iłością narodu. Każ 
dy uczciwy obywatel amerykański po 
winien uświadomić sobie w całej peł 
ni, jak zbrodnicza jest agresja USA 
na Koreę. Amerykanie - kończy 
Layton - powinni natychmiast opu
ścić Koreę. 

ci~~~aty armii ludowej zadały w fi r a Z i a Di n a D O I D O i Ci 
rejonie Waegwan druzgocący cios F l b • Wł h konttatakującym wojskom amery- a a o urzen1a we oszec 
kańskim i 1isynm_anowskim. w~pie- RZYM, 20.8. - Do trybunału woj- kim w tych okolicach, w których ban 
r~nym przez '0ddz1 ały pancerne i lot skowego w Rzymie napływają ze dy faszystowskie Grazianiego dopusz
ructwo. wszystkich stron Włoch setki tele- czały się wyjątkowo ohydnych zbrod 

W toku tych walk artyleria armii gramów, zawierające protesty prze- ni. Komitet Ruchu Oporu w Medio
ludowej zniszczyła znaczną ilość ciwko zwolnieniu Grazianiego. lanie, w Turynie, Bolonii, Varese i w 
ilość czołgów nieprzyjacielskich i Wypuszczenie na wolną stopę innych miastach powzięły rezolucję, 
odparła kontrnatarcie, zadaj ąc nie- zdrajcy i zbrodniarza wojennego Gra zawierające protest przeciwko bez
przyjacielowii w ielkie straty w lu- zianiego wywołało głębokie oburze- przykładnemu postanowieniu Trybu. 
dziach :i sprzęcie, nie w całym kraju, a przede wsz;yat• nału Wojskowego w Rzymie 



Ludzie# którzy torowali 
dro ę naszy dniom 

Na »Salamandrze« i »Komarze« 
la!a naimłodszy pilot w Łodzi 

Spc:ńkaliśmy się przypadkowo w 
Lidze Lotniczej. Dyrektor Szczepa
nowski przedstaW:i~ mi go słowami: 
„Oto nastJ najmłodszy pilot Marian 
Kotlicki". Spojrzałam na szczupłe
go młodzieńca z a:ainteresowaniem 
i ciekawością. 

wych. Zgłosiłem się natychmiast ł 
zostałem członkiem Ligi. A już 2 
maja wysłano mnie na kurs do For 
donu koło Bydgoszczy, 

(Dokończenie 7.e strony pierwszeJ1 

wtrącono do więzienia szereg dzia
łaczy partyjnych. Prowokatora nale
ży zlikwidować - takie zadanie o
trzymali dwaj bojowcy KPP -
Kniewski i Rutkowski. 

17 lipca 1925 r. około godz. 11 ra. 
no w Warszawie, na ruchliwym 
s~r;.yt.owaniu ulic Chmielnej, Brac
kieJ, Zgoda i Szpitalnej dwaj bojow
cy spotkali się z członkiem egzeku
tywy komitetu warszawskiego KPP 
- Hibnerem. 

ślusarz Kniewski i tokarz Rut-
kowski byli młodymi członkami 
partii. 

Obaj kiedyś, jako 17-letni chłopcy, 
dali się zwieść piłstidczykowskim fra 
zesom o ,,obronie ojczyzny". W roku 
1920 wstąpili do wojska i poszli n:i 
front. Ale gdy po powrocie zastall 
w Polsce nędzę i bezrobocie, gdy po
znali z bliska mechanizm ucisku spo 
łecznego, zrozumieli, że ich oszuka
no, !e wykorzystano ich młodzieńczy 
zapał i patriotyzm dla celu, kt6ry 
jest im wrogi. Wstąpili w szeregi 
partii, kt6ra uczyła. prawdzlwep.:o 
patriotyzmu, tego patriotyzmu, dla 
kt6rego pojęcie „naród" nie ograni
c,.;a e!ę do kilku tysięcy obszarników 
i kapitalistów, tego patriotyzmu, w 
którym słowo „naród'' oznacza mi
lionv ludzi pracy. 

Hibner bvł starym rewoluc.ioni
etą. Znał łódzka rewoluc.ię 1905 r„ 
inał barykady czerwcowe, pracował 
VI lewicy PPS. W r. 1918 wstanił do 
KPRP. Zapoznał się z wiezieniem. 
Wvdarty zeń - wraz z Marchlew
skim organizował w Moskwie Mię
dzynarodowa Ors;r~nizacje Pomocv 
Rewolucjonistom. W r. 1924 wrócił 
do kraju. Chciał pracować na swoim 
starym terenie. 

* 
K niew!kl i Rutkowski znają j'ut 

prowokatora z widzenia. Powie
dziano im, że codziennie nrzed połu
dniem idzie przez Szpito.lna do ,,de
fensywy". Czekajll więc. Hibner jest 
7l nimi. 

Tego dnia jednak:!e pol!c,ia śled
cza, powiadomiona już widocznie 
przez innego prowokatora o plano
wym zamachu. urządziła w IV okrę
gu obławę. Do trzech rozm>iwiaie
cych na rogu mężczyzn podchodzą 
agenci. Wzywają ich do bramy przy 
ul. Zgoda 1. 

Kniewki i. Rutkowski wyszli z 
bramy. Hibner zostaje zatrzym1my. 
Nie chce iednak dobrowolni~ iść w 
ręce policJI. W chwili, !l'dy 11gent się
ga do kieszeni po broń, Hibner wy
przedza go. Padają strzały. Hibner 
wybiega na ulicę. Kniewski i Rut
kowski spiesza z pomocą. 

Na ulicy pełno policji mundurowej 
ł tajnej. 

Zaczyna l!lłę tragiczny pościg, w 
wyniku którego tr.zej KPP-owcy, po
ranieni i nobici kolbami, dostają słę 
w ręce policji. 

Sąd odbył się w trybie doraźnym. 
ówczesny prezydent Wojciechowski 

nie skorzystał z przysługuj~cego mu 
prawa łaski. Komuniści musieli zgi
nąć. ... „. 
D zi~, w 25 rocznicę śmierci trzech 

bohaterów rewolucyjnej walki, 
na stokach Cytadeli, w miejscu gdzie 
zginęli, w miejscu gdzie zginęło tylu 
bojnwników o wolność i sprawiedli
wość społeczną, wyrasta pomnik -
znak pamięci i hołdu dla ludzi, któ-

rzy nam, naszemu życiu, nasiej wol
ności torowali drogę. 
Przedśmiertny okrzyk Hibnera.: 

„Rewolucja nas wskrzesi" - spełnił 
się. Polska rewolucja wskrzesiła 
sprawę, za którą. oni zginęli. Polska 
rewolucja, realizująca rękami całego 
narodu Plan 6-letni, wznosi dziś na 
fundamencie ofiarnej pracy swych 
poległych bojowników gmach socja
lizmu. 

Zyimunt Koczorowski 

- Ile pan ma lat? - zagadnęłam. 
-17-
- A dawno jest pan pilot.em? 
- Hl czerwca ukończyłem kurs 

dla pilotów 8zybowcnwych. 
- Jak dostał się pan na kurs? 
- Zupełnie prosto - pow.ledział 

szczeri.e. - W kwietniu wyczytałem 
w „Dzienniku Lódzldm", że Liga 
Lotnioza S'Lkol! pilotów. szybowco-

O kursie Marian Kotlicki opowia
da z błyszczącymi ;iapałem oczami. 

- Byłem szczęśliWY, że dostałem 
się „na szkołę". Marzyłem o tym od 
dawna. Ponieważ mieszkam w Tu· 
szynie, gdzie chodzę do Sredniej 
Szkoły Zawodowej uważałem. że to 
marzenie ,,!ciętej głowy". Toteż gdy 
znalaa:łem się w Fordonie, nie Po
siadałem się z radości. 

Lo nictwo pols ie w służbie i obronie pokoju 

Tuta; młody pilot opisał nam do· 
k'ładnie jak ze swymi kolegami z Ło 
dzi i spod Lodzi spęt'lził półtora mie 
siąca pod Bydgoszcza. Nauka, sport, 
zajęC'ia świetHco ·e . o i najważ~ 
niejsze„. latanie n? ~zybowcach. 

- Na kursie zrl)b!łem 64 loty. NaJ 
pierw były to tzw. .,skoki z lin gu· 
mowych", potem .,za wyciągarką", 
a już następnie na sz~bowcaeh „S 

Efektowne pokazy ·lotnicze na Okęciu Setki tysięcy oczu zwróconych jest 938". .,Salamandrze" i „Jeżyku". 
w stron~, z kt6rej spodziewany jest Najdłuższy lot trwał 6 minut, a na.f
przylot samolotu. wyższa wysokość lotu wynosiła 3019 WARSZAW A, 20.8, - Nigdy jesz

cze stolica Polski nie oglądała tak po 
tężnej demonstracji sił odrodzonego 
lotnictwa polskiego - jakimi były 
centralne 'pokazy lotnicze, zorganizo
wane w dniu święta lotnictwa 20 bm. 
na lotnisku Okęcie w Warszawie. 

Ponad 100 tysięcy mieszkańców 
stolicy z dumą i podziwem obserwo-

Jędrzejowska delegatką 
na I Polski Kongres Obrońców 

Pokoju 
Wśród ośmiu delegatów śl1łsk1i na 

I Polski Kongres Obrońców Pokoju 
w Warszawie znajduje się m. in. 
„zasłużona mistrzyni sportu" - te
nisistka Jadwiga Jędrzejowska. 
Jednogłośny wybór Jędrzejowskiej 

przyjęli uczestnicy katowickiej kon
ferencji wyborczej gorącymi oklas
kami. 

RlczhoUJa -
mistrzynią Polski juniorek 

SOPOT. - W czwartym dniu narodo
wych mistrzostw Polski Juniorów w te
nisie, odbywających elę w Sopocie roze 
grane zoataly finałowe spotkania w kon 
kurencji juniorek. 

W konkurencji juniorek mistrzostwo 
Polski na rok 1950 zdobyła Rlczkowa 
(Gliwice) po zwycięstwie nad Kubalan
ką (Kraków) w stosunku 6:2, 3:6, 6:3. 
Gra była zaci~ta i ciekawa, przy czym 
oble •enJsistl<ł zareprezentowały dobry 
poziom. Rlczkowa zwyciężyła dzięki 

większej ambicji i lepszej taktyce, 
Finałowe spotkania zostały przełożone 

na dzień 21 bm., ze względu na prze
męczenie zawodników. 

Gwardia (Kr) 
Związkowiec Warta 4:0 

wało siłę, sprawność i wspaniałe wy 
posaźenie odrodzonego lotnictwa Pol
Eki Ludowej. Zademonstrowany na 
pokazach wspaniały i żywiołowy roz
kwit polskiego lotnictwa, wspierają
cego się o braterską pomoc Zwf\zku 
Radzieckiego - dał nieprzejrzanym 
tłumom widzów oblegających lotni
sko niezbit1t gwarancję pełnej reali
zacji naczelnego hasła święta lotni
ctwa - „Lotnictwo polskie w służbie 
i obronie pokoju". 

Pokazy rozpoczęłY' si~ przelotem 
dwóch samolot6w z portretami Gene
ralissimusa Stalina ł Prezydenta Bo
lesława Bieruta. Zgromadzone tłumy 
powitały przelatujące nisko nad lotni 
skiem samoloty huraganowymi okrzy 
kami i długo niemilknącymi oklaska 
mi. Gdy następnie na niebie ukaz:ał 
5ię wielki wyraz „Pokój", odtworzo
ny przez 43 samoloty sportowe piloto
wane urzez członków aeroklubów Ligi 
Lotnic~ej, nieopisany entuzjazm ogar 
nął wszystkich widz6w. 

Niezwykle efektownie wypadła 

Nagle niezapowiedziana żadnym m. 
dźwiękiem przed trybunami na nie- z dalszej rozmowy dowtledziałam 
wielkiej wysokości przemknęła syl- się, że Kotlicki umńczył kura 21 wy• 
wetka bezśmigłowego samolotu, do- niklem dobrym i po powrocie roz\)O 
piero po przelocie maszyny do uazu czął wytrwały tren:lng na letniaku 
tłum6w doszedł szum odrzutowego w Dl\brówce. Obecme lata nie tylko 
silnika. Powietrze wibruje i dźwięczy na ,,Salamandrae", „Jetykach", aile 
w momencie gdy odrzutowiec w i... na ,,KomMach". 
mgnieniu oka, lec\c prawie pionowo, Jego przejazdy, 2 ra.zy tygodnlo
uzyskuje wysoko~ć kilku tysięcy me- wo, z Tuszyna na l".>tn:lsko tlnansu· 
trów. je Aeroklub. 

Ten efektowny pokaz zakończył 
wielką imprezę lotniczą, jaka z okazji - Mój ojciec, który był robotni
świeta lotnictwa odbyła się na Okęciu kiem, me żyje - wyjl!tnia - i gdy• 
w Warszawie. Wszystkimi drogami by nie o~ieka Aeroklubu nie mógł
wiodącymi I lotniska do miasta pły- bym sob1e poz~o1ić na tak ozęste 
nęła nieprzerwana fala ludzka. Sły- wypady na lotmsko. 
szalo się rozmowy i komentarze, a - Jakie ma pan plany na przy• 
wśród nich Jedna nuta brzmiała naj- szłość? - bruni. moje ".>Statnie PY
mocniej - to duma z naszego lotni- tanie. 
ctwa, zaufanie do jego potęgi i siły - W tym roku szkolnym, chcę 

oraz niezłomna wiara, ie przy jego po zrobić ma~ą maturę, a następnie 

mocy, w oparciu o wielki Zwi1p:ek wstąpić do Oficerskiej Szkoły Lot
Radziecki, zbudujemy Polsce wspania nic.zej w Warszaw.ie. Myślę, że Liga 

(kas) 
łą przyszłość i zapewnimy trwały po- Lotnicza mi to ułatwi. 
k6j. I my też tak myślimy. 

część programu, w czasie której na
sze kadry spadochroniarzy wykazały 

swe umiejętności. Przem""wi·en·ie 
Trzy młode, niedawno wyszkolone U Edwarda Ochaba 

spadochroniarki, z których jedna, Ma- IDokoliczenłe ze strony pierwszej) młode życie tow. tow. Hibner, Kniew 
ria Michalak, jest robotnicą w fabry· ski i Rutkowski, w walce o wolność 
cf:' konfekcyjnej w Łodzi, po dokona· Gdy rr. bólem wspmn,inamy męczeń i szczęście ludzkości, którą dziś pod 
niu skoku z samolotów, złożyły mel· ską śmierć Władka Hibnera i tych przewodem wielkiego St.alina toczą 
dunek premierowi Józefowi Cyran- dwóch ZMK-owców, robotników z milionowe masy pracujące w zwy• 
kiewiczowi i wręczyły Wiązanki pur- Woli, którym burżuazja wydarła ży- cięskim Związku Radzieckim l w 
purowych kwiat6w dostojnikom znaj cle w nmym ~.aniu ich młodości, krajach dernokraeji l;zdowej, w wy
dującym l!lię na honorowej trybunie. równocześnie musi towartyszyć nam ~alającej się Korei i w ujarzmia• 
Wspaniałym widowiskiem było zrzu myśl o tych braciach klasowych, nych jeszcze przez burżuazję kra.. 

cenie z samolotów transi;iortowych de którzy duś jeszcze giną po<\ kulami jach kapita1istyoznych i koloniał• 
santu powietrznego w liczbie 100 spa burżuazyjnych plutonów egzekucyj- ny-eh. 
dochroniarzy na różnokolorowych spa nych W Korei i Vietnamie, w Hisz- Komitet Centralny Polskid Zje.o 
dochronach. Przez kilkanaście minut panii i Grecji, w krajach kapitall- dnocwnej Partii Robotniczej, akła• 
na tle nieba chwiały się różnokoloro stycznych i kolonialnych, wszędzie dając hołd pa.mięci Hibnera, Knlew. 
we jedwabne parasole spadochronów. tam <iokąd sięga krwawa ręka im- skiego i Rutkowskie10, a zarazem 

perlelizmu, wazędzie tam, gdzie pa- pamięct wszystkich żołnierzy wol• 
Woz':lraj odbyły się tylko dwa Nasze lotnictwo. sportowe zademon- nuje zbójecki duch :faszy.zmu, wyzy. ności, poległych w boja.eh o narodo-

mecze ligowe. Gwardia krakowska strowało akr~bacJ~ i:a wszystkich ty sku d terroru. we i społeczne wyzwolenie, wzywa 
pokonała bez większego trudu dru- pach samolotow silrukowych oraz na Uroczystości ku czel poległych polskie masy pracujące, a zwłaszcza 
żyną-Zwlązkow<:a Wartę z Poznania I szybowcach. nłe mogą być tylko wyrazem czcze- młodzież polską, do wzmożonego 
4:0 i tym samym znajduje się na Nadchodzi najbardziej atrakcyjny I go sentymentu, muszą być one o- wysiłku w pracy nad wykonaniem 
pierwszym mi.ejscu w tabelce pun- punkt programu z zapartym odde- gnlwem w teJ walce, którą przed Planu 6-letniego, w walce przeciw 
ktacyjnej, chem oczekiwany przez nieprzeliczo- stu la.ty obwieścił świa.tu wiekopom podżegaczom wojennym i agenturom 

W drugim apotkaniu CWKS Le· I ne tłumy widzów - pokaz pilotażu ny manifest komunistyczny, walce, imperialistycznym, w walce o po. 
gia wygrała z Górnikiem (B) 3:1. na samolocie odrzutowym. w której przed 25 laty złożyli swe kój i socjalizm". 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Było :rnu przeznaczone, aby nie mógł wyjść ze zdumienia. Chciał zaproponować, aby zaraz poszli obejrzeć jego dom, 
i prawdopodobnie Wilma i jej ojciec czekali na to. Ale na• 
tychmiast odezwał się w nim kupiec, który oparł się temu, 
by okazywać za wielkie zainteresowanie i pośpiech. Umówił 

spotkanie nazajutrz o czwartej po południu i pożegnał się 

śpiesznie jak człowiek, który w środku przyjemnej poga
wędki przypomniał sobie o masie spraw, jakie na niego je. 
szcze czekają. Co zresztą było prawdą. 

WACŁAW RZEZACZ 

• 
Slepa ulic 

Przekład ff. Gruszczyftskle) • Dubowej (52) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Patrzył przez chwilę na drzwi, które głośno za aobą za

mknęła, i nie był pewny, czy jeszcze odczuwa radość ze swe
go zwycięstwa nad nią. Oczywiście, że nie mógł jej p.ozosta
wić fabryki, ale może nie powinien był tak jej upokarzać. 
Wyjechała wcześniej, nim jej zdołano doręczyć odpis te

stamentu, i nawet nie zo11tawiła notariuszowi swego adresu, 
zdawało się więc, że zrezygnowała z zamia.ru zaskarżenia 

testamentu. Czyżby się tak łatwo uspokoiła po swojej klę~ 

B<?e? Czy się uspokoiła, C'f.Y nie, cóż mogoła przeciw temu 
poradzić? 

Gdy Michał kazał odwieźć meble do dom1,1 macochy, !lta
nął przed zagadnieniem, jakby co prędzej urządzić swój 
własny. I postanowił złożyć wizytę meblanowi Rolinowi, bo 
przypomn,iał sobie serdeczne jego zaprosiny w dzień pogrzc· 
bu ojca. Przypomniał sobie równocześnie jogo córkę. Jnkże 

jej było na imię? Wilma? Podobno bawił się z nią jako 
chłopiec. No, całkiem o tym zapomniał. 

Znalazł ojca i córkę w obszernej kancelar!!, która była 
zaraiem kreślarnią. 

- Wystarczy, jeśli pan zapuka i wejdzie - rzekł urzęd

nik, do którego zwrócił się, by go zapowiedział. - Tam 
można wejść. 

Ten zbyt familijny sposób wejścia nieprzyjemnie dotknął 
Michała. Szef, który przyjmuje bez uprzedniego zgłoszenia, 

na pewno traci wiele czasu z ludźmi, z którymi lepiej nie za
wracać sobie głoWY, i prawdopodobne jest, że to działa od-
11tręcz11jąco na poważnych interesantów. Nie mógł pogodzić 
tego z wyniosłą i budzącą szacunek postacią starego Rolina. 
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Rolin wyglądał jak człowiek, który z trudem zrzucił z twarzy 
wyra?; troski, by go zastąpić przyjaznym uśmiechem gospo• 
darza. Od szklanej płyty kreślarskiego stołu podniosła. się 

jego córka w białym roboczym kitlu. 
- Nie wiedział pan, że Wilma jest architektem.! - rzekł 

Ro lin. 
Patrzył na nilł zakochanym, a puecież na pół melancho

lijnym wzrokiem człowieka, który pragnlłł syna, ale więcej 
niż zastępstwo znalazł we własnej córce. 

- Studiowała w Paryżu u Perreta - rozg11dał się z za. 
chwytem. ~ Ale u mnie mało ma sposobności pokaza6, co 
potrafi. Moi klienci (ściągnął pogardliwie wargi pod wąsa. 
mi) Sił przeważnie bardzo konserwatywni, Czy pan uwierzy, 
że zatrudniam jeszcze rzeźbiarza? 

- Niech pan nie zwraca uwagi na tatusia - rzekła Wil· 
ma, zaś głos jej eabrzmiał dla Michała jak: melancholijna od· 
miana głosu jej ojca. - Denerwuje się, !e ludzie nie chcą 
~ię entuzjazmować tym, co robię. Nie nauczył się sztuki, jak 
przekonać klienta, że szuka właśnie tego, co mu oferujemy. 
~ Dajmy na to, że je8tem właśnie klientem, kt6rego szu

kacie oboje - oznajmił Michał wesoło ł wyjaśnił im, po co 
przyszedł. Zabłysnęły im oczy. Zdawało :się, że oboje doznąjfi 
dziecinnej radości, ja1c gdyby to był pierwszy ich interes 
w życiu, Jeśli szło o córkę, może to nawet była prawda, 
ojciec zaś po p1·011tu cieszył się z tej okazji. Było w nim coś 
prostego i chłopięcego. 

- Kiedy życzy pan sobie, abyśmy zaczęli T - zapytała 

Wilma. - Oczywiście trzeba będzie, aby mi pan dał plan 
domu, o ile go pan ma, i abym obejrzała pokoje, które pan 
chce urządzić. Będę chciała wiedzieć od pana masę rzeczy, 
zupełnie jak lekarz. Może będzie pan żałował, że się w ogóle 
do tego zabrał i po prostu nie zamówił jadalni, sypialni, ga. 
binetu i tak dalej, jak to robilł inni. 

- Proszęł się nie obawiać, wiem dobrze, czego chcę, a pani 
to urzeczywistni. Zobaczę zresztą pani plany i szkice. 

- Oczywiście - odpowiedziała, a jej kobiecość nie daro
wała sobie Ironii przy tym dowodzie męskiej ostrożności. -
N~.jlepiej się zabezpieczyć. 

I Michał rozeRmiał się, mimo przelęknioneg·o wr.roku jej 
ojca, bo było mu przyjemnie, że ję takli znajduje, 

Przeprowadzenie postępowania spadkowego sprawiało mu 
więcej kłopotów, niż pl'Zypuszczał, do nich zaś przybył nowy. 
Na Bliskim i Dalekim Wschodzie natrafił na nieoczekiwanie 
gwałtowną konkurencję Japończyków, którzy tam zaczęli gra
sować ze swoją dumpingową tandetą, i jego przesyłki zaczęły 
wracać, ciężko zdobyci klienci odpadali. Naturalnie był zde
cydowany nie puszczać kości, którą już raz trzymał, i nie za• 
kładać bezn.dnie rą.k. Po prostu nie byłoby to po gromusow. 
sku. Skoro dla W .schodu był za drogi, to zniży ceny i od• 
bije eobie to gdzie indziej. Musi wytrzymać tak długo, da. 
póki owe brązowe czy inaczej zabarwione zakute pały nie zro. 
zumieją,, że tandeta jest tandetlł i nią. pozostanie, że japoń„ 
skim grzebieniem szybciej wyłamują się zęby, że z japońskich 
szczotek prędzej wypada szczecina i że nie· ma nad towar, 
który może im dostarczyć tylko on. Opracował sobie program 
swojej wyp1·awy przeciw nim. Musi: 1) znaleźć tańsze źródła 
zakupu albo tańsze, ale wysokogatunkowe surowce, 2) ulep
szyć organizację pracy w warsztatach, aby wyeliminować nie
potrzebne siły, 3) bezwarunkowo obniżyć płace w niektórych 
działach i 4) jeśli będzie konieczne, urządzić w niektórych 
miejscach własne przedstawicielstwa, aby lepiej stawi6 czoło 
japońskiemu naporowi. Ograniczyć produkcję? Nonsens. Nie 
da się przycisnąć do muru. Czemu by też nie miał się posta
rać o podwyższenie zbytu wewnętrznego? Tak, to punkt 
pią.ty. 

Można by powiedzieć, że zajęt;ii pracą, zapomniał o W!I. 
mie. Ale gdy z uderzeniem czwartej oznajmiono mu jej przy
bycie-uświadomił sobie, h przez cały ten czas tkwiła gdzieś 
w podświadomości, że może nawet była cząstką tej gorączki, 
z jaką pracował wczoraj do późnej nocy i przez cały dzisiej„ 
szy dzień, i nagle poczuł dreszcz, jak gdyby nie chodził"' 
o spotkanie handlowe, lecz miłosne. 

- Jest pani punktualna - powiedział na powitanie. 
(d. c. n.) 



Koleiarze (Ł) Gwardia (W-wa) 1 : 1 
ł.ódzcy lrnlejarze stracili wczoraj cał

Jrnwitą szansę na awans do Il Ligi. Re
zultat 1:1 (l:l) nie ratuje ju:i łodzian. 

warszawskie.i „Gwardii", która była 
wczorajszym przeciwnikiem loclzian, do 
utrzymania pozycji leadera wystarcz&! 
właśnie tylko wynik remisowy. 

Cztery rekordy pływackie ut nQ y w 
Lod zianie od ftÓ§ZfJ §Uhces··-P-ols-ki)-, 2-) -Zw. ~ryw Łódź 10.31,3, 

Nim omówimy przebieg spotkania, mu 
simy pod adresem gospodarzy rzuci~ 
i•cwne pytanie: dlaczego ten mecz o de· 
cydującym znaczeniu zorganizowany zo 
stał na cla~nym boisku przy ul. Na· 
wrot - wówczas, gdy na stadionie 
„Włókniarza" nie oclbywały się tadne 
zawody? Slaby jest argument, te piłka· 
rze Kolejarza najlepiej czują się na wł& 
snym boisku. W praktyce bowiem oka• 
zało się, że jedenastka Koleja~za i na 
własnym terenie •czuła się bardzo nie• 
swojo. w grze szwankowała technika. 
Jedynie Koczewskl był jaśnlejszy111 

punktem w ataku. 

' 3) Gwardia Krakow 10.33,8. 
Zainteresowanie mistrzostwami pły 

wackimi Polski w Krakowie jest o
gromne. 

Niestety pływalnia może pomieś
cić tylko 5 OOO widzów Nic więc 
dziwnego, że przynajmni~j drugie ty
le publiczności musiało odejść od 
kas. 

Drugi dzień mistrzostw obfitował 
w wiele niespodzianek. Padły 4 no
we rekordy Polski. Jeden z nich był 
trzykrotnie poprawiany przez Zim
nego Ogniwo Bytom na 50 m stylem 
dowolnym z granatem. 

Chociaż Dobrowolski (Związko. 
wiec) nie startował w dniu dzisiej
szym czuje się dobrze. Jest jeszcze 
osłabiony. Związkowiec po dwu 
dniach zawodów w dalszym ciągu 
prowadzi w konkurencjach męskich 
mając 93 punkty przed Ogniwem 
Bytom 92 pkt. Włókniarz jest na 5 
miejscu z 34 pkt. 

W konkurencjach żeńskich prowa
dzi .zdecydowanie Ogniwo Kraków 96 
pkt. przed Spójnią poznańską 65 pkt. 
i Włókniarzem łódzkim 60 pkt. 

2) Liwicki Zw. Wrocł. 2.24,7, 3) Jera 
Łódź 2.26,4, 4) Proeel Stal Katowice 
2.27,3. 

200 m stylem motylkowym: 
1) Jaworski Łódź 2.56,7, 2) Szołty. 

sek Stal Katowice 2.57,8, 3) Kolar 
Stal Gliwice 3.05,2. 

200 m stylem grzbietowym: 
1) Boniecki Łódź 2.44,3 (rekord 

okręgu łódzkiego), 2) Stelmaszyk 
Ogn. Szczecin 2.45,4. Należy nadmie 
nić, że zawodnik ze Szczecina jest 

KONKURENCJE ŻEŃSKIE 

100 rn stylem motylkowym: 
1) Proniewiczówna Włókniarz Łódź 

1 29,2 2) Dobranowska Ogniwo Kra
ków i.32,3, 3) Malicka Spójnia Po. 
znań 1.36,7. 

400 m stylem dowolnym: 
1) Dzikówna Ogn. Byt. 6.01,2 (re• 

kord Polski), 2) Kowalska Zw. Łód~ 
6.09,8 (rekord okręgu), 3) Przybo
rowicz Spójnia Poznań 6.27,7, 4) Sob 
czakówna Wł. Łódź 6.44,6. 

Czas uzyskany przez tego zawod
nika w finale, jest bardzo dobry. 
~wietny rekord ustanowiła Dzików
na Ogniwo Bytom na 400 m stylem 
dowolnym 6.01.2 Pozostałe dwa rekor 
dy ustanowiły sztafety - 4X200 m 
stylem dowolnym konkurencji męż. 
csyzn Ogniwo Bytom 10.00,2 i Ogni
wo Kra.ków w sztafecie 4X100 m 
1ty1em zmiennym kobiet 6.03,5 min. 

Wyniki wczorajsze przedstawiają 
się następująco: 

największą niespodzianką mistrzostw. 200 m stylem grzbietowym: 
100 m stylem klasycznym: 1) żurkówna Spójnia Poznań 3.16, 

2) Fiałkowska Ogn. Warszawa 3.18. 
KONKURENCJE MĘSKIE 

50 m stylem dowolnym s granatem: 
1) Zimny Ogniwo Bytom 82 sek. 

(rekord Polski). 

1) Nikodemski Włókniarz L6dź -
1.19,4 (rek. okręgu), 2) Ruklok Stal 4Xl00 m stylem zmiennym: 
Gliwice 1.19,5, 8) Gorzkowski Wł. 1) Ogniwo Kraków 6.03,5 (rekord 
Łódź 1.20,8. Polski), 2) Wł. Łódź 6.10,4. 

4X200 m atylem dowolnym: I Dziś zakończenie mistrzostw. 
200 m stylem dowolnym: 
1) Gremlowski Ogn. Byt. 2.22,5, 1) Ogniwo Bytom 10.00,I (rekord Kucharski Henryk 

Jeżeli chodzi o niespodzianki to bez 
aprzecznie do największych należy 
zwycięstwo Gremlowskiego na 200 m 
stylem dowolnym. Faworyt tej kon 
kurencji Proce} zadowolił się dopie
ro 4 miejscem, ulegając młodemu 
Lewickiemu Związkowiec (Wrocław) 

lekkoatleci radzieccy wyjecha!i do Brukseli 
i Jerze Związkowiec (Łódź). 

Niemniejszą sensację sprawił Bog. 
dan Jaworski Związkowiec Łódź, wy. 
grywając 200 m stylem motylkowym. 
Pokonał on reprezentanta i wielokrot 
nego rekordzistę Polski Sołtyska. 

w robotę wyleciał.a z Moskwy ~amo- Europy, rozgrywanych w Bruksell w 
lotem do Bruksell reprezentacja leltko-, dniach 2S-27 bm. 
atletów radzieckich, która wetmie u- W skład łO-osobowej ekipy radzieckiej 
dział w lekkoatletycznych mistrzostwach wchodZll m. In.: rekordzistki I rekordzl-

96 na 100 moiliwg.:b pkt 
Prócz Jaworskiego mistrzami Pol

ski z Łodzi zostali: Proniewiczówna Na strzelnicy pod Łodzią na Wi- \ Bardzo dobrze 11ię stało, te z ini
Włókniarz 100 m stylem motylko- dzewie odbyły się strzelania na od- cjatywy ZZK w Łodzi zorganizowa
wym, Nikodemski Włókniarz stylem znakę strzelecką. Na stanowiskach ne zostały „zawody" strzeleckie do. 
klasycznym i Boniecki 200 m stylem znaleźli się dziennikarze, którzy w 90 stępne dla dziennikarzy. 
&Tzbietowym. procentach zdobyli' minima przewi- Najlepszym strzelcem okazał się 

Sztafeta męska Związkowca Zrywu dziane do odznaki. Większość dzten- red. Anatol Mikułko, który na 100 
4X200 m stylem dowolnym zajęła 2 nikaTZy zdobyła srebrne odznaki. możliwych punktów uzyskał 96. Jest 
miejsce. Podobnie jak łódzkie włók-1---------------. to wynik bardzo dobry zwłaszcza, że 
niarki w l!Ztafecie na 4X100 m sty- Kolarze zw. Zaw. Franc1·1· strzelano z niewypróbowanej broni. 
Iem zmiennym. Dystans wynosił 50 m. Dobre wy-

Kowalska Związkowiec na 400 m j d d Ł d I nikł uzyskali równiet red. red. Ko-
atylem dowolnym zdobyła wicemi- przy a ą O O z złowicz, Puciato, Szumlewski, Nie-
1trzo1two, ustanawiając jednocześnie Jutro 0 godz. 18 w Helenowie ciecki, Sawicki, Skibicki. 
rekord okręgu łódzkiego. odbędzie się mecz kolarski mię- Spośród zawodniczek dobry wynik 

Z łodzian w drugim dniu mi- dzy reprezentacjami kolarskimi uzyskała red. Wacława Kasprzak, 

ści świata: w rzucie dyskiem - Dum
badze, w rzucie oszczepem - Smirni· 
cka, w pchnięciu kulą - Toczenowa, w 
biegu na 30 km - Wanin, rekordzista 
Europy w trójskoku - Szczerbakow. 
Udział w mistrzostwach Europy w 

Brukseli będzie drugim startem zawod
ników radzieckich w tego rodzaju Im· 
prezie. Po raz pierwszy, jak wiadomo, 
zawodnicy radzieccy startowall w mi
strzostwach Europy w 1946 r. i odnie
śli wielki sukces. Lekkoatleci i lekko
atletki radzieckie zdobyli wówczas 6 zło 
tych medall, 14 srebrnych i 2 brązowe. 
Tytuły mistrzów Europy zdobyll: Se
czenowa (100 i 200 m), Dumbadze (dysk), 
Karakułow (200 m), Sewriukowa (kula), 
Majucz.aja (oszcze(ll). 

w tegorocznych mistrzostwach Euro
py startować będą 23 państwa. Oprócz 
ZSRR m. in. wezmą udział: Polska. Cze 
choslowacja, Rumunia, Szwecja, Fran
cja, Anglia, Finlandia. 

Ciasne boisko przy ul. Nawrot - pn• 
bliczność siedziała niemal tui przy li• 
n!ach autowych - unlemotl!w!ło org•• 
nizatorom zabezpieczenie boiska I przeJ 
ścia do szatni przed rozfanatyzowany• 
mi kibicami. Po zawodach doszło do 
potalowanla godnych awantur. 

Z niecierpliwością oczekujemy na wy 
nlki śledztwa, które niewątpliwie uJaw 
ni nazwiska osobników, niegodnych mia 
na sportowców. Ze smutkiem podkrełla 
my, te nie tylko l<.llku niesfornych osob 
nlków brało udział w awanturach, ale 
I pewna część publiczności. 

** * Na przykiadz!e wczoraJsse10 ,,finału" 

na boisku przy ul. Nawrot widzimy, te 
akcja „Dziennika ł.ódzklego", zmierza• 
Jąca do wyplenienia zła z naszych 
boisk I podniesienia kultury w aporcie 
piłkarskim w dalszym ciągu Jest 1pra• 
wą nie tylko aktualną, ale wręcz pa· 
lącą. 

PRZEBIEG MECZU 
Gra obu dru:tyn nie mogła zachwyel6, 

ponieważ na boisku panował nlebywa• 
ły chaos. Na palcach obu rąk motna by 
to policzyć bardziej udane I przemy• 
łlane akcje. 

W zespole łódzkim najlepiej wypadł 
Koczewskl, w~r6d „Gwardzistów" - Cl• 
chocki. 

Bramki zdobyli: Maruszewski - dla 
„Gwardii", Koczewskl - dla „KoleJa• 
rza". 
Sędziował dobrze Rutkowski z Kra• 

kowa. 
Publiczności - tyle, ile mogło pomle• 

śclć to ciasne boisko. 

Motocykliści »Ogniwa« 
przybyli do Białegostoku 

Równocześnie z mistrzostwami odbę
dzie się w Brukseli Kongres Międzyna
rodowej Federacji Lekkoatletycznej. 
Przedstawicielem ZSRR na ten Kongres 
jest kierownik ekipy radzieckiej - An
drianow, wiceprzewodniczący Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu ZSRR. 11tnostw dobrze wypadli Gorzkowski Zw. Zaw. Francji i Polski. mając na 100 możliwych 70 pkt. 

Wł6knian, który na 100 m stylem Kolarze FSGT walczyć b~ z ---------. 
~\~~~n(zwią~~~~e~) m~j~biwc~ra~ najlepszymi zawodnikami Polski H. Rakoczy baw1·1a w Pabianicach 

Kierownik reidu motocyklowego 
Dookoła Polski Władysław Sosiński 
telefonuje do nas z Białegostoku. 

- Przyjechaliśmy szczęśliwie. Ma
my za sobą już jeden etap. W drodze 
z Łodzi do Białegostoku mieliśmy tył 
ko jedną gumę. W Białymstoku wi
tano nas nadzwyczaj serdecznie. Roz 
wieszono transparenty, postawione 
były bramy triumfalne. W poniedzia 
łek ruszamy z Białegostoku do Ol
sztyna, a we wtorek będziemy w 
Gdyni. 

miejsca na 200 m !ltylem grzbieto- z Bekiem i Kupczykiem na czele. 
wym. Zawody te zapowiadają się nad Gimnastyka zdobywa coraz większą popularnośt 

:r,wyczaj interesująco i niewlłtPll· 

TABELA WYGRANYCH 
wie na trybunach toru kolarskie- zorganizowane zostały w Pabianicach Do Pabianic przyjechała Helena Ra-
go w Helenowie zbiorą się tłumy przez zs Włókniarz, propagandowe za- koczy witana bardzo serdecznie przez 
widzów. wody lekkoatletyczne, gimnastyczne I sportowców. Rakoczy ~wiczyła razem z 

piłkarskie. grupą zawodniczek i zawodników przy
byłych z Krakowa. 6 dzień ciągnienia 

Główna wygrana dnia I.OOO.OOO zł 
,adła na Nr 72964 w Krakowie. Remisowy wynik w Pabianicach 

Ligowcy nie wygrali z Włókniarzami 

Cwi "Zenla wolne, jak również na kół W1'dzew wygrał ze Stołq 2 .·ff kach wypad• znakomicie I mistrzyni 1 
świata podczas swego występu oklaski- W Sosnowcu odbył siię mecz pił· 
wana była przez licznie zgromadzoną karski o mistr.zostwo II Ligi. PJ'ł-Wy&Tane po 500.000 zł padły na 

Nr Nr 311012 74410 111548. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 57897 93226 103654. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 17222 17503 22202 22524 29316 
46311 49566 49986 59024 62358 66427 
71469 72525 92811 98215 102595 
113220. 

w Pabianicach odbył się towarzyski Urbana I Millera grali słabo. Szkoda, 
mecz piłkarski rozegrany z ligowym ze-1 że nie grał Baran, który powinien jed
społem I.KS Włókniarz a Włókniarzem nak spotkania towarzyskie traktow"ać 
(Pabianice). jako trening do meczów ligowych, a 

publlczność. karze Widzewa wygrali z.e Stalą 2:1. 
D b I t I że Włókniarz stara Jak widzimy, WJdzew poczynił o-

o rze s ę 5 a o, statnio znaczne postępy i nic już gra 
się umożliwić publiczności sportowej o- czo~ Wd~zewa nie zagraża w u:trzy
glądanie gimnastyki w jak najlepszym mamu się w II Lidze. Na wiosnę 
wydaniu. Rakoczowa powinna częściej wyrażano poważne obawy, że zespół 
odwiedzać miasta prowincjonalne. Wy- ten spadnie do A" klas -

Łodzianie wystąp!Jl w osłabionym skhl wiemy, że Baran obecnie nie znajduje 
dz!e bez Barana, Włodarczyka, Hogen- eię w nadzwyczajnej tormie. 
dor!a I Janeczka, który zmienlt barwy Pabianiczanie grali znacznie lepiej, a stępy jej przyczynią się wydatnie do I " y, 
klubowe, grając w CWKS Legia. przede wszystkim wykazali więcej am-

;~0~:1~~:~:.anla sportu gimnastyczne- Mecz Finlandia-Polska 
Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 

Nr 8048 11080 12352 12740 13550 
14324 17297 26991 43219 58999 77262 
80761 83154 89113 95429 96795 97182 
97379 100302 105049 114029 117956. 

ŁKS Włókniarz grał w Pabianicach w bicj!. Spotkanie to zakończyło się wy
następującym składzie: szczurzyński, niklem remisowym 3:3. Do przerwy u
Matloch, Pietrzak, Ronczko, Urban, Mil- trzymał się wynik 3:2 na korzyść ło
ler, Kałużyński, Olejniczak, Gustowski, dzian. 

Rakoczowa przemawiając do publicz- - Odwołany 
ności powiedziała, że dokładać będzie Związek Pływacki Finlandii nadesłał 
wszelkich starań, żeby być w szczyto- telegram odwołujący przyjazd swej dru 
wej formie, jak również wychowywać I zyny . reprezentacyjnej na mecz pływa-

Patkolo I Zygmuncik. Bramki dla ŁKS zdobyli: Patkolo, Ka-
Mecz nie należał do spotkań cieka- łużyński, Zygmuncik, a dla Pabianic: 

wych. Łodzianie za wyjątkiem Patkoll, Wagner I Zuber c!-wie. ł d k 1 ck! Finlandia - Polska, który miał być m o sze po o enia gimnastyków. iozegrany w warszawie 26 i 27 bm. 

Pracownicy poszukiwani: \ 
Wykwalifikowanych księgowYch, bilansi

atów - na kierownicze stanowiska. Referenta 
samodzielnego Sekcji Inwestycyjnej, ".>raz 
rutynowane maszyni!ltki - zatrudni natych
miast Centrala Zbytu Węgla, Daszyńskiego 20. 
Personaln.v. (k 769) 

Na.uo:eyołell do wszystkich przedmiotów 
t kandydata. na dyrektora do Państwowego 
L'iceum Ogólnokształcącego poszukuje Prezy. 
dlum Miejskiej Rady Narodowej w Łosicach 
pow. siedleckiego. Wybitna poprawa warun
ków mieszkaniowych i materialnych. Podania 
i życiorysy do Prezydium M. R. N. (k 764) 

le Inspektorów kontroli, Z inspektorów stra. 
ly przemYSłowej, referenta p/pożarowego, 

ZWIĄZEK 

SPOŁDZIELNI RZEMIESLNICZYCH 
W ŁODZI 

organizuie TRZYMIESIĘCZNY KURS 
dla przyszłych pracowników 

księgowości 
w Rzem. Spółdz. Pracy 1 Rzem. Spółdi. Pom. 

Pierwszeństwo mają - absolwenci gimnaz
jów 1 liceów spółdzielczych handlowych i adm;. 
nlstracyjnQ-han<łlowych, a nastęimie osoby po
siadające praG<tyk~ spóldzlelc;z:ą w zakresie księ. 
gowości oraz uroolnleni w pracy admin. han
dlowej czeladnicy rzemieślnicy. 

Kandydaci na kurs proszeni są o zgłasunle 
si~ o-sobiścle wraz z podaniem i życiory1;em do 
Ref€ratu Kadi- ;>Tl.Y ul. Jaracza 72 najpóźniej 
<Io dnia 23. 8. 1960 r. (K. 787) 

ref. pb.nowania. budowlanego, ref. planowa·- • Q J · d b 
rtla przemysłowego, ref. statystyki, ref. Inst. g 0SZelll8 rO Ile 
sanłtamych, ref. prefabrykacji, ref. mat. 
łnstalao., ref. zaopatrzenia, inspektara war-1---------

LEKARZE adatów stolarskich, ref. orga.niz. księgowości, 
I instruktorów finansowych zatrudni od za
raz w Warszawie W. P. B. Dyrekcja Naczelna Dr EMIL ŁOZA, specjali-

Dr WOŁKOWYSKI spe
cjalista skórne, wene
ryc?.ne 5-7 Wschodnia 
nr 67. Tel 180.62. (k 4ll 

sta chorób skóry, powró-
Warszawa, ul. Nowcmiejska 31. Reflektujemy cit, przyjmuje 17_ 19. Dr ŁUKTEWICZ specja, 
wyłącznie na siły wysoko kwalifikowane. Sienkiewicza 34. lista skórnych, wenerycz-

. · t nych 10-12. 6-1, Wól-Zgłoszenia w Dziale Personalnym, I p1ę ro czańska 4 !k 67) 
k · · 107 W g d „ · , b · Dr PIESI{ O W wewnętrz-po -OJ · yna .ro ~-rue ~~ m;nowy z JO- ne i ne1wowe, powrócił z Dr GLAZER, specjalista 

rowej w budown•ctw1e. Mozllwosć 1:>trzyma· 1 urJ.~pu g. 4-6 Próchnl- jskórne, weneryczne. 6- B 
nia mieszkania od października. (k 765) ka ti. ' ' (k 184) Andrzeja 28, (k 40) 

CENTRALA ZAOPATRZENIA SZKOŁ 

99C EZ AS 6 .-

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
WARSZAW A, Al. SZUCHA 25 

ZAOPATRUJE SZKOŁY 
i ZAKŁADY NAUKOWE 

w pomoce naukowe z dziedziny: 
BIOLOGII, CHEMII, GEOGRAFII, GEO. 
LOGII, FIZYKI, MATEMATYKI, oraz 
MEBLE SZKOLNE i SPRZĘT WYCHO· 
WANIA FIZYCZNEGO. SZAFKI NA· 
RZĘDZIOWE DO ROBOT RĘCZNYCH. 
CENNIKI i INFORMACJE NA ŻĄDANIE. 

(k 763) 

zl 
nagrody za zwrot dokumentów, do· 
wodów osobistych Ettinger Irena, 
Ettinger Kamil, zgubionych wraz 
z teczką żółtą dn. 18. VIII. Dyskrecja 
zapewniona, adres Piotrkowska 80, 

tel. 220-08. 

KURSY kroju, szycia IPR MOTOCYKL nowy zamie 
Armii Ludowej 17. Zap1- i;!ę na fotel dentystyczny. 
sy codziennie 17-19 Tel. 133-94, godz. 16-19. 
l\IASZYNOPISANIA, ste- SPRZEDAM Strept~-:nycy 
nografli biurowej. kore- nę 1-„gramówki". Wiado 
spondencji, księgowości mość Dróżka 10, m. S. 
Kursy Stowarzyszenia Ste DOM jednorodzinny (3 po 

Dr HEYKO - PORl!iBSKI Dr I,ENCZEWSKI - spe- nograiów-Maszynistek. Za koje, kuchnia, przedpo
skórne, weneryczne. 17 do cjallsta chorób kobiecych pisy: Łódź, Kllińskle150 50 kój, oszklona weranda), 
19, Brzezna 6. Telefon akuszerii - Piotrkowska - Piotrkowska 83. ogród, Łódź, bez wygód, 
nr 153-19. (k 38) nr 56, przyjmuje 8-9, 4-7 ZAPISY na 2-letnle żeń- przy tramwaju i;przedam. 

!WECKI t skie kursy. Krawieckie - Będzie wolny. Wiadomość 
~:. Ppluca, se;;;:wn~...'.:.~~ NAUKA I WYCHOW roczne. Półroczne i trzy- :ft~e;s~l~~o, m. 1, od go-
Piotrkowska 35, tel 216-06 miesięczne. Kroju, szycia 

I modelowania .,IPR" w SPRZEDAM motocykl 
Dr ROZYCKI, specjnli- ŻE~SKIE kursy kroju, Łodzi, Piotrkowska 24-7. DKW 125, stan dobry. Ja-
sta chorób kobiecych, szycia, modelowania - godzina 9_ 12 i 1s-18 . racza 18, u dozorcy. 
akuszerii. Przyjmuje, go- „IPR" przyjmuje ~apisy SPRZEDAM meble tanio. 
dzlny 3-6. Piotrkowska od 9-18. Zgierska 30a. 
nr 33. ('< 45: KUPNO I SPRZEDAZ Południowa 2/17. 
·· - ·- . - MOTOCYKL NSU 500 cm 
Dr LESNJEW!C7. Al. Chi· c;zz;;oL/\ SAMOCliODO· DO sprzedanla meble I z wózkiem ,stan bardzo 
rurg. Jar11cza 368, tel. WA przyJmuJe wpisy - Inne. Oglądać od 5-7 po dobry. sprzeoam okazyj-
22ł-09, 5-6. Łódź, Wólczańska 27. pol. Stalina 24-18. nie. tel. 105-62. 

-DZIENNIK ł.ODŻ':::K:=1-nr--=2=-=2-=-9 -(1-8-51_)_3 



KALENDARZYK 
DZIS: Poniedziałek Joanny, Franciszki 

21 JUTRO: 
SIER?Hlft Tymoteusza 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M o . 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104-44 

Straż Pożarna . . . . . 
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Dqżurq aptelf. 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Chądzyńska (ul. Piotrkowska 165), Głu. 

ehowski (Narutowicza 6), Kowalski (ul. 
Rzgowska 147). Malczewsiki (Wlęokow• 
&kiego 21), Sanicka (ul. Karolewska 48), 
Stokłowski (Llroanowskiegc 80), Barto
szek (ul. NĄPió!'kowskiego 41). 

Teatrq 
PAIQ'STWOWY TEATR NOWY (Ul. Da• 

szyńsklego 34) - nieczynny do 3. 9. 
1950 r. 

PA~STWOWY TEATR Im. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 27/'l!J) - nieczynny. 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stp.lingradu) - nie
czynny. 

TEATR 1.ETNI „OSA" - (Ul. P1otrlcow
ska 94), telet. ~70 - o rodz. lł.30 
„Sluby murarskie". 

TEATR KOMEDII MUZTCZNEJ „LUT. 
NIA" - nieczynny. 

Studenci łódzcy budują sw je domy SpraUJa dnia 

Słone słodycze 
Od dawna już nadchodziły do Ło

dzi wieści z całej Polski o udziale 
studentów przy budowie swoich u
czelni. Osiatnio młodzież Cieszyna, 
Łodzi i Goońska wspólnymi siłami 
wznosi mury Wyższej Szkoły Rol
niczej w Olsztynie. W Łodzi budo
wnictwo wyższych ucze<lni odbywa-

Nowa świetlica 
W dniu 19 bm. z udziałem przed

stawiciel.i partii politycznych i or
ganizacji społecznych odbyło się u
roczyste otwarcie pr.zy ul. Piotr
kowskiej 73 wspó!lnej świetlicy Zw. 
Inwalidów Wojennych i Zw. Bojo
wn!l.ków o Wolność i Demokrację. 

Otwarcia świetlicy dokonali: pre
izes ZIW - Kotuski oraz sekrętarz 
Zw. BoWiD - Adammewski. 

Na mkończenie uroozystoki -.. 
brani uchwal:lli rezoluoj' potępiaj-
cą agresję amerykańsk!lch imperiali 
stów na Kl'.>reę. (G. P.) 

ło się dotychczas bez udziału stu
dentów. 

W tym roku akademickim oosta
nie oddany do użytku studentów 
łódzkich VII dorn akademicki przy 
ul. Bystrzyckiej, który pomieści o
koło 500 miesz;kańców. 

,,Nie można czekać aż robotnicy 
oddadzą gotowy dom do naszego u
żytku. My studenci potraifimy chwy 
cić za kielnię, łopatę czy kilof i sta
nąć do pracy przy budowie. Wzy
wamy wszystkich studentów wyż
szych uczelni by pomogli w budo
wie domów akademickich". 

Tak bre:mi fragment odezwy Zrze
szenia Studentów Polskich i Zw. 
Ak. Młodzieży Polskiej. 

Apel ten nie może pozostać bez e
cha. Informacji udziela się w Admi
nistracji Domów Akademickich przy 
ul. Zamenhofa 13. Zapisy do pracy 
przyjmowane będą od 25 bm. Stu
denci otrzymają wynagrodrenie we 
dług stawek obowiązujących w bu-

downictwie. Wszyscy pracujący do 
staną kombinezony i korzystać bę
<lą z ws.zelkich uorawnień przysłu
gujących pracown:ikom SPB. Za
miejs<:owi otrzymają zakwaterowa
nie w domach akademickich. Prace 
rozpoczynają się od 1 września i 
trwają do 1 listopada. (j) 

„Sprawa Pawła Eszteragaf· 
Dnia 25 bm. wchodzi na afisz Państwo 

wego Teatru im. St. Jaracza „Sprawa 
Pawła Eszteraga" głośna sztuka węgier
skiego pisarza Aleksandra Gerge!y; któ. 
ra w ciągu ostatnich dwóch lat grana 
była na wielu scenach rosyjskich, ukra
ińskich, czeskich, rumuńskich. gruziń
skich, ormiańskich i uzbeckich, odno
sząca wszędzie nieposp<>lity sukces. 

Sztuka, obrazująca jeden z momentów 
bohaterskiej walki węgierskiej partii ko 
munistycznej z faszystowskim ustrojew 
Horty•ego ukaże się w reżyserii K. Ła
szewskiego I w inscenizacji plastyczneJ 
E. Soboltowej. W rolach głównych wy. 
stąplą M. Białobrzeska., H. Gallowa, s. 
Butryrn, A. Cyprian, L. Łuszczewski I R. 

Stankiewicz. 

W bufetach łódzkich kin i tea. 
trów nic się przez pięć lat nie 
zmieniło. Jak ongiś stoją za kon• 
tuarem stro;ine paniusie i sprzeda. 
ją słodycze. lemoniadę i owoce. 
Kalku1ac.)a „skromnych" cen O• 
parta jest na widzi-mi.się tych 
pań. Odbiega ona daleko od nor. 
ma.lnych cen, obowiązujących w 
sklepach handlu uspołecznionego. 
Kina i teatry są przepełnione, więc 
i bufety również dobrze prosperu
ją. 

Niedawno uspołeczniono bufet 
na stacji Łódź.Kaliska, gdzie dzia 
ły się pocfobne historie. Wydaje 
się, że jak najszybciej p1>wiinno 
nastąpić ró nież uspołecznienie 
bufetów w kinach i teatrach. 

Bufety te mógłby przejąć Miej· 
ski Handel DetaHczny albo PSS. 
Wszyscy bywalcy ldn i teatrów po 
witaliby tę innowację z wielkim 
zadowoleniem. 

J. Kr-ski 

Bywa, że I Pogotowie... kuleje 
TEATR LALEK „PINOKIO" (Ul. Koper-1.1"---------------"I 

Pogotowie ratunkowe PCK załatw.la 
dziennie około 100-150 wypadków. 
Mniej więcej takiej samej ilości os6b 

kich lekarzy miasta. To jednak· nie I ischias itp. Bywają też wezwania, ~t6 
rozwiązuje sprawy, ponieważ lekarze re okazują się z gruntu fałszywe. Le
przewidziani na dyżury bardzo często karze, wezwani np. do wypadku rze
nie zgłaszają się do pogotowia. kornego ataku serca, czy obcięcia rę-

nika 16) - nieczynny. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(Park Sienkiewicza) . Wystawa prac 
malarskich 1 graficznych ~onków 
Zw. Zawod. Pol. Artystów Plastyków 
okr. krakowsldego. Go<imna 10-13 i 

IJwaqa odmawia się pomocy. Dlaczego? 
Przede wszystkim dlatego, że pogo

k o resp onden cl miejscy towie interweniuje tylko w nagłych 
z tych też przyczyn zdarza się nie ki zastają w mieszkaniu osoby przeje 

rzadko, że - chociaż czynnych jest dzone lub po prostu pijane. Takie 
zasadniczo 5 karetek tzw. ·chorobo- sprawy przesyłane są do wydziałów 
wych (wyjeżdżających do wypadków) karno-adminstracyjnych Rad Naro
- to jednak nie wszystkie one mogą dowych. 

15-18 ''Dziennika Ł6dzklego" zachorowaniach i wypadkach, gdy tym 
czasem wezwania dotyczą często osób 

W środę, 23 bm., o (Od!llnie 19 chorych na ischias, anginę, lumbago "I na odbędzie słę w loka.lu Redakcji, itp. Niektóre odmowne odpowiedzi mo 
ADRIA (Stalina 1) - dla młodzieży - przy ul, Piotrkowskiej 98, III p. tywowane są ponadto przejściowym 

„Cur!e•Sklodowska" do>datek „Słonecz- brakiem lekarzy. 
na Polana" - go<iz. 15. 17,30, 20. Największą bolączką pogotowia jest 

być wykorzystywane z powodu braku Ponieważ ambulatorium rozpoczy
lekarzy. Ponadto pogotowie ma rów- na 1 września szkolenie sanitariuszy, 
nież 4 karetki, przeznaczone na prze- można liczyć się z tym, że obsługa ka 
wóz chorych i 6 karetek tworzących retek będzie w przyszłości fachowa. 

BAł.TYK (Narutowicza 20) - „Powrót narada robocza właśnie brak lekarzy. W obecnych 
Lassie" dact.atek „Wiosna w przyro- warunkach dysponuje się miesięcznie 

reze;wy zarówno dla Łodzi i• k i wo- Pogotowie zatrudnia obecnie 13 ab-
jewodztwa. solwentów Akademii Medycznej w Ło dzie" - godz. 17, 19, :;ii; dozw. dla 3015 godzinami pracy lekarzy, gdy 

młodz. powyżej lat 14. Wszyscy korespondenci miej- .zorganiz?w:ini: specjalnego pogoto dzi. Wydaje się, że zatrudnienie więk 
wia dla dz1ec1 me doszło d? s~utku z szej ilości absolwentów byłoby wła• 
powodu braku lekarzy ped1atrow. We ściwą drogą do zwiększenia istnieją
zwania do dzieci są jednak przez Po- cych ekip lekarskich. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Maaret" tymczasem potrzeba byłoby około 
dodatek „Grajkowie naszych pól i łąk" scy proszeni są o punktualne 5 tys. godzin. Wydział Zdrowia, chcąc 
godz. 18, 20; dozw. powyżej lat 1'4. przybyoie, przyjść z pomocą, kieruje na dyżury 

GDYNIA (Daszyńskiego 2> - „Program nocne do pogotowia kolejno wszyst-
Aktualności Kraj. i Zagran. nr Sl" -1•---------------• gotowie uwzględniane w pierwszej 
godz. 15, 16, 111, 111, 19, 211, 21. ----------- kolejności i w tych wypadkach z za- Pogoda Łodzi· BEL (dla mlodz.) - Kino nieczynne 
z powodu remontu. !Halą lelieton sady nie udziela się odmowy. W 

MUZA (ul. Pabianicka nr 173) - „Pieśń 
tajgi" dodatek „o tytuł mistrza" -
godz. 18, 20; dozw. dla mlodz. powy
żej lat l'.!. 

POLONIA (ul. Piotrkowska 67) - „S/S 
,,Orzeł" zaginął" dodatek ,,Wysłanni
cy pokoju" - go<iz;. 17, 19, 21; dozwo• 
lony dla mlodz. powyżej lat 12. 

Genialny pomysł 
Zbyt jeszcze często zdarza się, że w dniu 20 bm. zanotowano: Temp. n.aj< 

Pogotowie wzywane jest do wypad- wyższa 23,9 st.; temp. najniższa 7,6 IPI:.; 
ków, z którymi chorzy winni zwracać ś;"edn:ia :za <Wbę 16,3 st. Sr~nia wilg:: 
się do swego lekarza rei· onowego. ność powietrza 67 proc. W:iatry półri . . . I no:r.acho<inie. Sred.rua siła Wlatru 2 m/sek. 
Chodzi tu np. o takie choroby Jak Temp. minimalna przy powierzchni zleo 

PRZEDWIOSNIE (ul. Żeromskiego 74) -
„Maszeńka" dodatek „Młodzież w 
walce o pokój" - godz. NI, 20; dozw. 
dla młodz. powyżej lat l2. 

Stefan spóźnił się do pracy. Raz 
i drugi przyszedł, kiedy zegar wskli
zywał już parę minut po 8. Otrzymał 
naganę. Było mu nieprzyjemnie, 
wstyd przed kolegami, przed żoną. 

ski. Idąc z tobą pod ramię, będę wzo 
rem punktualności - co rzekłszy, 
wziął ją pod wspomniane ramię i 
wyszli. 

Szli tak aż do skrzyżowania: ulic. 

grypa, bóle wątrobiane i żołądkowe, mi 7.2 stopni, 

NOTATNIK " ŁODZKI 
JlOBOTNII{ (ul. Kiliń.sldego 178) - „Oni 

mają ojczyznę" dodatek „Podmoskiew I 
skie pałace" - godz. 18, 20; doziw. 
dla mlodz. powyżej lat 114!. 

- Wiesz, mój drogi, rzekła mu kie 
dyś małżonka - masz wprawdzie do 
biura znacznie bliżej niż ja, ale od 
dzisiaj będziemy razem wychodzili z 
domu. W ten sposób na pewno zaw
sze będziesz na czas. Ja jeszcze nigdy 
się nie spóźniłam. 

Tam się pożegnali. Ona poszła prosto, 
on na prawo. \ft DZIECINNY BASEN KĄPIB·\ Ił ZAGADKI NASZEGO MI.A.• 

- Co, za piętnaście ósma? _ spoj- LOWY wybudowano w ogrodzie pr7:Y ST~ .(19). Latarnie uliczne na Ma
rzał na zegarek. A zegarek wisiał ul. Żeromskiego 26. Szkoda., że roe rysm1e zapalane są .od d~ tyg-0dn1 
prościutko nad barem mlecznym. W ma tam ani jednej ławki w pobliżu, o godz. ł8.30. Obliczyć, ile ozasu 
barze stało takie apetyczne mleczko trawa jest wydeptana, a cały ogród myślała Elektrownia nad ,zaplano-

RO!\IA rRz"'owsłta 84) - .,Dziewczęta z 
baletu" ~ dodatek „Wyścig Pokoju" -
godz. 18, Z1l: dozw. powyżej lat 12. 

REKORD rRzgowska 2\ - „Baryłeczka" 
dodatek „Osiemnaście mU!onów" 
godz. 17,30, 20; niedozw. dla mro<iz. 

STYL.OWY (Kilińskiego 123) - „Przybrana 
~órka'• dodatek „23 Międzynarodowe 
Targi Poznańskie" - godz. trl,30, 20; 
niedozw. dla mlodz. 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - „Kłopotliwe 
alibi" dodatek „Magnetyzm" - go
dzina m,30, 20; niedozw. dla mlodz. 

TĘCZ:A (Piotrkowska 108) - „Pustelnia 
Parmeńska" (I seocia) do<iat. „Polski 
Gdańsl<" - godz. 16,3(), 111,30, 20,:ro; 
niedozw. dla młodz. 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogrodzie) -
„Zdradzieckie skały" dodatek „Ju
llan Marchlewski" - godz. 16, Hl,30, 
21; niedozw. dla mlodz. 

WISŁA (Daszyńskiego ll - „8. o. S." 
dodatek „Prze~Jad Sportowy nr 3 150" 
godz. 16 .30: 18.30; 20,30; niedozwolo• 
ny dla mtodzieży. 

WLOKNIARZ !Próchnika 16) - „Pło· 
mienie" dodatek „Ceramik„ węgier
ska" - godz. 16.30; 18,30; 20.30: do
zwolony dla mlod. powyżej lat 14. 

WOLNOSC (ul. Naoićrkowskiego nr 16) 
,.Miasto mlodzieżv (Komsomolski" -
dodatelt „Człowiek z góry wysokiej" 
godz. 16,30, 18. 20,30; dozw. dla młodz. 
powyżej lat 12. 

ZACRĘTA IZęierska 26) - „Kwiat ml
ło§rl" dodatek .,Budujemy rudow~· 
glowce" - godz. 118, 20; dozw. dla 
mlodz. powyżej lat 12. 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

- Genialny pomysł! - zawołał ura 
dowany. - Po prostu racjonalizator- · 

Radio 
PONIEDZIAŁEK, 21 fIERPNIA 

12 04 D7.de-nik; 13,10 Pog. M. Woy~yń· 
ski.di pt. „Przed nowym widem szkol
nym"; 13,25 Progr. dnl.a.; 13,00 Koncert; 
14,00 Audyeja ZNP; 1'4,15 !KomU'lll.katy; 
J.4 20 Popularna muz. symt.; 14,55 Konc. 
sol.; 15,30 And. dla świetl. dziec.; 15,45 
Aud. dla chorych; 16,00 Dziennik; 16,20 
Aud. dla młodz. >pt. „Z•MP !Przy pracy"; 
16,35 Rep. z kolonii letnich w Kolumnie; 
16 45 Aktualności łódJ2Jkie; 17,00 Koncert 
~poi.; w wyk. chóru i ork. łódzk.- raz• 
głośni; 18,05 Odp. fal!- 49; 18.~5 „włók
nta:rze walczą o Ilf.an •; 18,2.5 „F. Krei
sler - znakomity skrzyipek i kompozy
tor" - aud. sl.·muz. w opr. B. Busialkie
wicza; 18,45 "Sprawy nasze-go miasta"; 
19,00 Aud. dla świetll. ml:od.z.; 19,15 Kon
cert ork. p/d St. Ra•chonla; 20,00 Dzien• 
nJk; 20,40 ,,Na muzycznej fali"; 21,15 
Muz. rozryw.; 22,00 Wszechnica; 22,20 

,'l'ydzień ~rtu iódzkiego" - aud. '' o-
~racow. re<i. L. Szumlewskieg;): 22,30 
11Za1pr.asz.amy do tańca"; ~~2,58 PJ'i:-,gram 
lok. na jutro; 23,00 ostatnie wiadomości; 
23,10 Progr. na jutro, 23,15--24,00 Kon• 
cert rolistów. 

i pachniało świeżutkim pieczywem.„. sprawJa wrażenie opuszcwnego. waniem tego systemu „osz~o-
I rzecz dziwna: poczuł głód. ~ EGZAMINY WSTĘPNE do ścio':Vego'.'· pole~aj~cego na ośwae-

A potem w aktach personalnych: Państwowej Szkoły Pracy Społecz- tlaruu ulic w dzien. 
sp6źnienie. nej w Łodzi rozpoczną się w piątek, 

Poranek był szary. Deszcze stawał dnia 25 sierpnia br. o godz. 16. 
się coraz gęstszy. * NIE KA.ŻDY INWALIDA cho-

- Właściwie mam jeszcze 10 minut dZi 0 kuli, ma jednak prawo w~
czasu, mogę więc sobie pozwolić na dać przednim pomostem na zasadzie 
przeczekanie ulewy - pomyślał Ste- posiadanej legitymacji. Mo~r~iczo
fan. - Stanął w bramie, wyjął z kie- wie w tramwajach nie powmru być 
szeni gazetę, otworzył na stronie spor tak nieufni, jak dotychczas. 
towej i... gdy doszedł do ostatniego * KLUB LITERACKI Zw. Zaw. 
wyniku ostatniego meczu - Prac. Samorz. Teryt. i Instyt. Użyt. 

W aktach personalnych zapisano: Pub!. wznowi d~ałalność dyskusją 
spóźnienie. literacką w dn. 7 września. Zebrania 

- Wreszcie wyślę ten list polecony sarnokszitałcen:iowe i wieczorki au
do Romka. Już od dwóch dni noszę torskie będą się odbywać tradycyj
go w kieszeni i wciąż zapominam. n.ie we czwartki o gock. 18 w Domu 
Nie zajmie to wiele czasu. Związkowym, ul. Wólczańska 5. 
Cóż Stefan był winien, że przed * PIĘKN.Y SKWER przy zbiegu 

okienkiem była kolejka i tak jakoś ulic Zgierskiej i Julianowskiej ni
powoli się poruszała, że przyszedł do s:oczą bezmyślnie amatorzy niedoj
biura po 8. no i w aktach personal- r,załych owoców ,z , drzew rosnących 
nych zapisano: spóźnienie. na trawnikach. Okazuje się, że umie 

Potem, gdy już oficjalnie przyzna- sz<:e:one na tablicy wezwania „Sza
no mu tytuł bumelanta, miał preten- nując zieleń, dajesz dowód swej kul 
sje do żony: to dlatego, że za wcze-

1 
tury" nie są wystarczające. P.:>trzeb-

śnie wychodziłem. (i) ne są mandaty karne. 

ŁODZKIE MAMUSIE 

Rys. H. Grua 

LEKARZ: - Powietrze na Piotr
kowskiej jest bardzo szkodliwe dla 
niemowląt, a panie tłumnie się po 
niej przepychają - w Alei Kościusz.. 
ki jest o wiele zdrowsze! 

MAMUSIA: - Możliwe, ale tam 
nie ma okien wystawowych! 

AGAPIT HRIJZOE cz gll ROBINSON HRIJPHA C76> 
O łl (,.te 8 'I. K.EO U LAHN l.ł. 

OTRZYMYWA(l GAZET},: 

- Agapit jest niewinny ~ak jagniąti,to! 
- tłumaczyła Tamo.na Rar1kowi z dziką 
namiętnr.ścią (no której zobowiązane są 
wszystkie młode kobiety, występujące w 
operetkach oraz w krajach podzwrotni• 
kowych, nie wyłączając bezludnych 
wysp. - Agapit był cały czas ze mną! -
zakończyła Tamona. 

Rarik zaczął myśleć. l\Uodzleniec - tak 
myślał starszy plemienia - obserwował 
Agapita prowadzącego zwiad Anglilców. 

Prawdopodobnie ze strachu przywidzia
ło mu się coś. Z drugiej strony - tak 
myślał Rarik - Tamona zaklęła się na 
wszystkich świętych tubylczych (prawdę 
mówiąc za wyjątkiem jednego, znajdu' 
jącego sir. już na emeryturze), że Agapit 
był caly 'czas właśnie z nią. 

- Przebacz przyjacielu, - ciągnął da• I dwćch przeciwległych stron do bagnistej 
lej starszy plemienia. - Ale na tobie, doliny. 
Agapicle, ciąży wielki obowiązek. Ty - Stójcie i czekajcie tu na mnie! -
jedyny znasz Anglików, ty jedyny mo- zakomenderował Agapit swoim wojskom. 
żesz ich przechytrzyć (jak pasaź~r na 

1
: Prawie w tej samej chwili powiedział 

gapę konduktora - chciał jeszcze dodać, . Apolinary do piratów: 

- Cudów nie ma - rozstrzygnął Ra· 
rik. - Agapicie , jeste~ wolny! 

ale przypomniał sobie, za wczasu, że ,. - Stójcie, poczekajcie, - pójdę sam 
tramwaje jeszcze nie były wynalezione). n:: zwiacly! 

I tak się stal-0, że z jednej strony czo,; Tak si~ zaczęła uwertura do Jednej z 
że lćwkę tubylców prowadzi! Agapit, pod- najbardziej wzruszających scen, która 

czas gdy czołówką Angllków dowodził I kleclykolwiek zaszła na tej prawie bez. 
Apolinary. Obie c:oolóWki zbllżaly się z I ludnej, aczkolwielc diame)1towej wyspie. 

I wszyscy dookoła ucieszyli się tak, 
nawet widać to na i·ysunku. 
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